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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 10  Marca v. s, 1 8 2 6  roku.

W  i a  n o  mo  s c i  K s i J o w j .
Ostatnia dala gazet sanklpelersburskich  j e s t  

ilnia 3 marca.
N a y j a ś n i e y s z a  CtSARzowA, Matka,  wyjechała 

przeszłego p i l ik u  na spotkanie ciała zmarłego Ce- 
| s a r z a  do Tasrły  ;  N a y j a ś n I e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  

i IS a y j a ś m i e y s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  * wyje­
chali W’ sobotę do C urskiśgo-S ieła   ̂ również jak 
i J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  Xiążę M i ­
c h a ł .  J f . y  ( j E s a i i s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  
H e l e n a ,  także dzisia tam wyjedzie,

W  raporcie z dnia 21 lutego, jenerał  adju­
tant Hrabia  Orłow-Denisow* donosi, że przepędzi­
wszy noc d. ig na stacyi pocztowey Jazełbicy ,  kon- 
w°y żałobny z m a r ł e g o  C e s a r z a  prz yby ł  nazajutrz 
do miasta K restcy .  zkąd m i a ł  wyruszyć o godzinie 
>o z rana d . 2 1 .  Równie przez całą drogę miesz­
k a ń c y  i jamszczyki waldayscy i jazełbiriscy, ciągnę­
li wóz żałobny przez Cały ciąg swojego ter r ito­
ry urn.

Cerem oniał spotkania ciała w Bogu spoczy­
wającego H a y j a s n i e y s z k g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  I ,  
(v Carskim Sic/e.

J e g o  C e s a r s k a  M w s c  N a y w y ż e y  r o z k a z a ć  
raczył , urządzić w Gmskim Siele c e r e m o n i a l n e  
spotkanie karawano, idącego z Taganrogu  z cia­
łem w Bogu spoczywającego N a y l a ś n i e y s e e g o  Ce­
s a r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  i dla postawieniu 
t iuny  w Cerkwi  Pałacu Carsko-siełskiego, wysta­
wić katafal, a Wewnątrz cerkiew przybrać  p rzy­
zwoitym do tego żałobnego zdarzenia sposobem. 
LHa wypełnienia tego N a y w y ż s z e g o  rozkazu* 
katafal i przybranie Cerkwi  podług projektu,  p o -  

I 1 W ierdzonego przez J ego C e s a r s k ą  M o .ść ,  zostało 
I uskutecznione; a ceremoniał  z N a  w y ż s z e g o  J e- 
I go CiSARSKifer Mości, zezw olenia, ma bydź nas tępu­

jący :
W  wigilią przybycia żałobnego karawanu z 

ciałem zmarłego JS A y j a ś n j e y s ż e g o  C e s a r z a  do Car­
skiego Sieła , p rz yh ęhp  tam : ducbowieństw’0 pa ­
łacowe, zna jdujący się tu J e n e r ł  Adjulanci  i A d ­
iutanci bokow i w Bogu spoczywającego C e s a r z a  
fi.GoMoścl; z członków kommissyi żałobney: W i e l -  
ki^ Marszałek , W  ielki Mistrz obrzędów i dway 
Mistrzowie obrzędów Dworu J f.go C e s a r s k i e v  M o­
ś c i ; urzędnicy naznaczeni do deżuru i te osoby, któ*

| rym to od J e g o  C ł s a r s k i E y  Mości będzie rozkazano, 
i  ̂ Potrzebna liczba woyska, które powinno bydź 

\y Carskim Siele di., spotkania karawanu,  naznaczy 
| się z rozporządzenia Zw ierzchności wojenney K a ­

rawan żałobny przybędzie do Carskiego - Sieła no- 
j wą moskiewską drogą mimo kolonistów* na mały 

mieski rynek,  zkąd póydzie przez ulicę nabrzeżną, 
ulicę środkową,  do ogrodu licealnego; a ztąd, za­
wróciwszy się do bokowey bramy placu Pałaco- 

l weg", przechodzi przez nią do podjazdu wiodące­
go ku Cerkwi  Pałacowey— Ponieważ ciało w Ro­
gu spoczywającego jSa y / a ś n I e y s z e g o  C e s a r z a  w y ­
prowadzone zostało z Taganrogu bez włożenia na 
głowę korony* i ta była wiezioną w osobney k a ­
recie; przeto wielki  Marszałek , spotkawszy ciało 
zmarłego C e s a r z a ,  przy samey granicy mieskiey 
Carskiego - Sieła , p rz y jm ie  koronę z kare ty  
i położy ją na t ru nie—  W  czasie samego weyścia

karawanu żałobnego us  gfanicę miasta Carskiego 
Sieła* oprócz woysk,  k tó re  naznaczone będą za 0- 
•obnym N a y  W y ż s z y m  rozkazem, ciało w Bo­
gu spoczywającego C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n d r a  

*dk * prowadzone będzie następującym po-

Policmeyster  konno ze swoją komendą , któ • 
r y  postępuje przed processyą.— Woyska ,  jakie po­
dobać się będzie C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  naznaczyć._
zgromadzenie jamszczy kow po t rzech w rzędzie 
ze swoim G ło w ą — Rzemieś lnicy  z chorągvyiami ce­
chów emi po parze.—Zgromadzenie mieszczan miast; 
Carsktego-Sieła i Pawłowska po dwóch w  rzędzie 
z  wybranemi  zpośród ich  naczelnikami—  Zgroma 
dzema kupców obu miast, takoż z ich naczelnika­
mi* podług pierwszeństwa gild, po dwóch w rzę­
dzie.— Magistraty', Rady albo Ratusze,  z mieskie 
mi tych miast burmist rzami  łub Głowami, po  dwóch 
w rzędzie.— W y c h o w a ń c y  pensyi Liceum Carsko- 
oielsl.iego, po trzech w rzędzie, zc swym dyrektorem 
i nauczycielami—W ychowańcy-tLiceum Carsko-siel- 
skiego, po t rzech w rzędzie,  z nauczycielami:  a za 
niemi Inspektor .— D y rek to r  L iceum z urzędnika­
mi  konferencj i .— Oficyaliści N a y w y h z  e g  o 
Dworu,  w Carskim-biele i Paw łowsku  znaydujący 

, podług naznaczenia główno zarządzającego
Car«t>im-Siełom i Dyrektora  miasta Pawłowska.__
Głowno zarządzający Carskim-Siełom,  Jen e ra ł  M a ­
jor Zacharzewski ,  z urzędnikami  administracyi  pa- 
łacowey , podług jego naznaczenia * w  randze nie 
mzsi od sekretarza— Strapczy powiatowy.— Jeotne- 
tra powiatow y i Podskarbi  powiatow y  Sąd Ziem­
ski. młodsi naprzód.—Sąd powiatowy z Opieką szla­
checką,  młodsi naprzód; a za niemi Sędzia powia­
towy, —  Marszałkowie gubernia lny i powiatowy 
Carsko-sielski, z obywatelami  tego powiatu—  G u ­
bernator  cywilny.

U w aga:  Marszałek szlachecki i komisarz 
Ziemski,  znaydując się przy Gubernatorze,  spoty-\ 
kają processyą na granicy powiatu; a polem u d a ­
ją się do Carskiego-Sieła i zaymują mieysca, nazna­
czone im podług ceremoniału.

, K araw an  podróżny w takim porządku,  wr ja­
kim by ł  kondukt  w drodze, oprócz duchowieństwa,  
które się złączy z duchowieństwem,  wyszłym na 
spotkauie karawanu.— Z  nim duchowna processyą 
idzie porządkiem następującym;

Śpiewacy pałacowi— Dwie latarnie kościelne 
z zapalonemi świecami z ce rkwi  Carsko-sielskich 
1 J aw ło w s k ic h  — Chorągwie  kościelne c e r k w i  Car ­
ski ego-Sieła i Pawłowska* po dwie w rzędzie —Sześć 
latarni kościelnych z zapalonemi świecami.-—W ie l -  
ki krzyż kościelny, — Kapłani  i Dyakoni,  po dwóch 
W' rzędzie,młodsi naprzód— Kapelan  zmarłego JNAy- 
j a s N i E y s z l g o  C e s a r z a  z obrazem, poprzedza go Dy- 
akon z kadzielnicą— W ie lk i  Mist rz pojazdow kon­
no— W o z  żałobny z t runą  i p rzy  niey idącemi,— 
Urządzenie ley precessyi przyymuje  na siebie w i e l ­
ki M ar sza łek ,  i dla lego, równie jak i dla zacho­
wania powinnego porządku,  ma przy sobie, podług 
jego wyboru,  urzędników' i Mistrzów obrzędowych 
do kommissyi  Żałobney należących.  W szyscy  u- 
rzędnicy,  do tey processyi naznaczeni,  będą w pła­
szczach z rozpuszczone mi k apel u sza tui, z długą kre- 
pą, ktoremi  opatrzy ich Kommissya żałobna. Ma 
jący zas mundury  woyskowe,  będą w  mundurach



zupełnych i ża łobie ,  podług przepisu N a y  w y ­
ż e  y potwierdzonego a r ty ku łu  o ciężkiey żałobie 
dla urzędników woyskowych.  Processya t a j  po ­
przedzająca wóz żałobny* przyszedłszy na pałaco­
wy wielki  dziedziniec, z rozporządzenia W ie lk ie ­
go Mist rza obrzędów i Mis trzów o b rz ęd ó w , staje 
naprzeciw pod jazdy  gdzie żałobny wóz powinien 
zatrzymać się, a po zdjęciu ciała, rozpuszcza się.—. 
P r z y  wchodzie do kościoła, zwłoki w Bogu gpoczy* 
wającego Nayjaśnieyszkoo Ces a rza  spotkane będą 
przez poprzedzających duch ow nych i wszystkich 
u rz ędników,przybyłych  do Carskiego-Sieła w wigi- 

I !ią dnia tego. W  ce rkwiach  zacznie się dzwonie­
n ie ,  a z d j ia ł  ustawionych s t rze lan ie , co m inutę  
jeden wystrzał .  Dzwonienie i strzelanie z dział, za­
cznie się od chwil i  wstąpienia karawanu  żałobne­
go do miasta Carskiego Sieła i t rwać będą do skoń­
czenia panichidy,  mającey się zacząć po postawie­
nia t r a n y  na katafalu. Stojąca zaś woyska odda­
ją honory podług ustaw na takie żałobne obcho­
dy. Poprzedzający wóz,' ca ły karawan podróżny 
i osoby , za stolicy do Carsk iego-Sie ła  przybyłe,  
wchodzą do cerkwi ,  gdzie przez  wielkiego Mistrza 
obrzędow otrzymają mieysce podług starszeństwa, 
z postrzeganiem , iżby u kataiala , przy wchodzie 
do Cerkw i  i pomiędzy katafalem a ołtarzem nikt  
się nie znaydował.  W ó z  żałobny z ciałem Zmar­
łego N a t j a ś n i e y s z e g o  C esa rza  zatrzyma się przy 
wchodzie do pałacowey cerkwi .  Jene ra ł  Adjutant 
i Adjutanci  bokowi  Zmarłego C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  
przystąpią  do wozu, zdeymą t runę  i za poprzedza- 
jącem Duchowieństwem wniosą do c e rk w i  pałaco­
wey , postawią na przygotowanym pośrodku jey 
katafalu i położą nakrycię.  Na«traży przy t runie 
stać będą w y ł o w a c h  i nogac h ,  ci sarni urzę­
dnicy,  k tórzy do tego znaydowal i się przy k a r a ­
wanie w'czasie p o d ró ż y ,  a n ad to ,  jeśli będzie w 
tem potrzeba , za osobnym N a y w y ż s z y m  roz­
kazem, z należących do garnizonu Carsko-sielskie- 
go oficerów, ile podobać się będzie naznaczyć, t rzy­
mając szpady po um ar łym  w  zupełnym mundurze i 
żałobie, poding przepisu N ay  w y ż e y  potwierdzone­
go ar ty ku łu  o żałobie c iężkieyd la  osob woykowych,a 
k tórzy powinni  bydź z kapi tanów i Szlabs-kapita- 
nów. Odstąpiwszy kilka krokow od katafalu,  po bo­
k ac h  jego, 12 podchorążych,  u nog a k a m e r - p m o w  i 
6  paziów ; a po obu s t ronach paziów , na t rzy  
zmiany rozdzieleni, wy ehowańey Liceum z ich 
naczelnikami . W t e m  zacznie się pantchida,  po 
któ rcy ,  wszyscy w ce rkwi  znaydujący się, oprócz 
d u c h o w ie ń s tw a ,  w yydą  z n i e y ;  a N a y j a Ś n i e y s z y  
C e s a r z  i  N a y j a ś n i e y s z e  C e s a r z o w e ,  z  całą Nay-  
jaśnieyszą Familią,  raczą  w ey ić  do c e r k w i ,  dla 
słuchania p o w tó m e y  panichidy i oddania pokło­
nu ciału w  Bogu spoczy walącego N a y J a Ś n i e y s z e -  
g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a w l o w i c t a .  Po wyy- 
ściu Ich C e s a r s k i c h  M o ś c i  z  N a y  w y  ż s z e m i  
Osobami C k s A R S K i e y  Famili i  z ce rkwi  , wchodzą 
do niey wyszłe osoby i urzędnicy,  i eaymuią swo­
je m i e y s c a , jak było podczas pierwszey panichi­
dy} potem będzie czytana  Ewangel ia ś. podług o- 
brządku kościelnego. Do zabicia wieczorney zo­
rzy,  do ciała zmar łego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
dla oddania pokłonu, będą przypuszczano wszel­
kiego stanu ludzie,  z post rzeganiem przez wielkie­
go Mis t r za  obrzędow,  iżby nie było nat łoku i za­
chowany  był prz yzwoi ty  porządek.  Przy zwło­
kach oa dezurze będzie we dnie i w nocy,  do prze­
wiezienia ich do stolicy, osoby pierwszych cz te­
rech klass , po siedm osob, po dwóch kamerhe- 
row  i po dwóch Kamerjunkrow,  podług naznacze­
nia Kommissyi żałobney. Jenera ł  Adiutanci  i Ad­
jutanci bokowi  zmarłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  będą takoż na deżurze podług naznaczenia 
Zwierzchności  woyskowcy.  St raż  przy ce rkwi  i 
dalsre woyskowe h o n o r y ,  rozporządzone zostaną 
takoż przez Zwierzchność  woyskową .  Dopóki cia­
ło znaydowaó się będzie w ce rkwi  pałacowey car-  
sko-sielskiey, codzicń odprawo*ać się będzie przez 
Duchowieństwo pałacowe nabożeństwo żałobne i 
dwa razy p?.nichi4a. Do ciała dla oddania po­
kłonu przypuszczane będą oodzień wszelkiego s ta­
nu ludzie, w naznaczone na to  od wielkiego Mi­

strza obrzędow godziny. O d n iu , kiedy ciało 
Zmarłego C e s a r z a  ma bydź wyprowadzone z Car- 
skiego-Sitła , do Gzesmy, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
rozkazać raczy oczekiwać naznaczenia N a y j a ś n i e y -  
s z e y  C e s a r z o w e y  M a r y i  F e e e r o w n y ,  i dla tego, 
po otrzymaniu o tem rozkazu N a y J A Ś n i e y s z e y  C e ­
s a r z o w e y ,  przystąpiono będzie do wszystkich po­
trzebnych około tego rozporządzeń. Karawan ten, 
dla przeyśoia z Carskiego - Sieła do Czesmy , ma 
bydź w tymże samym porządku, vr jakim był za­
chowany w drodze. Processya żałobna z ciałem 
Zmarłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  z  cerkwi  
Pałacu Carsko.sielskiego do granioy Carskiego-Sie­
ła, powinna bydź ta i  sama, jaka by ł a w  czasie spo­
tkania ciała i prowadzenia go do cerkwi pałaco­
wey Carsko-sielikiey, z dodaniem wszystkich osob, 
które dla spotkania ciała do Carskiego-Sieła przy­
były. Kondukt ten będzie iśdź przez bramę środ­
kową placu pałacowego , przez zwierzyniec , do 
W8i Alexandrowki. Za przyyściem do granicy 
Carskiego-Sieła, to jest: w si Alexandrowki, Ka­
rawan Carsko-sielski wstrzymuje się i szykuje się 
po obu stronach drogi; a karawan podróżny , z 
Taganrogu, idzie i woyska go przeprowadzające 
iśdź będą z  ciałem zmarłego N a y j a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a ,  do cerkwi Pałacu Czesmtńikiego. Po  
przybyciu karawanu do Czesmy, ciało w Bogu spo- 
ćaywającego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  spotkane 
zostanie w porządku,opisanym w załąozonym tu ce­
remoniale, który zasłużył na potwierdzenie N a y -  
w y Ź s z e ,  a woyska wchodzą do miasta i *aymują 
naznaczone sobie kwatery.

i ł

Z  y  r o w i e  e (pow . słoni/n.)
P o  t rzykrotnem z ambon ogłoszeniu listu ar - 

cy-pasterskiego , zapowiadającego rok święty J u ­
bileuszu, mającego się obchodzić po Cerkwiach  wy­
znania .Rzymsko-Katolickiego greckiego obrządku,  
w Zyrowicach w Cerkwi  X X .  Bazyl ianów n a b o ­
żeństwo Jubi leuszowe tym porządoiey i wspania- 
ley odprawowało się przez dni i5; że mu prz e ­
wodniczył  NayprzewielebnieyszyMelropoli ta wszy­
stkich w Rossyi Cerkiew Rzyrnsko-Lnickich,  B i ­
skup dyecezafny brzeski  Jozafat  Bu łhak.  Zaczę­
ło się dnia i ń  lutego od uroczysley processyi: na 
k tórey przy odgłósie dzwonów liczne duchowień­
stwo zakonne świec ki em pomnożone, w szaty świe­
tne kapłańskie przynrane,  we dwa  rzędy postępo­
wało z klasztoru ku drzwiom wielkim cerkiewnym 
śpiewając : B u d i Im ia  Hospodne bło/iosłowenno 
ot ninje i do wieka; cz terech kapłanów niosło na 
złotem węzgłowiu Bul lę papiezką) za nią postępo­
wał  Nayprzewielebnieyszy Metropoli ta pontyfikal - 
nie odziany, i wedle przepisanego obrządku drzwi 
wielkie krzyżem otworzywszy',  wszedł do świąty­
ni  z ca łym orszakiem duchowieństwa i mnogiego 
ludu.  Nayprzewielebnieyszy Oficyał  i Namies t­
nik w rzeczach duchownych  Antoni  Tupalski  , 
przyjąwszy Bul lę papiezką z rąk  Metropol i ty  na 
tronie siedzącego, czytał  ją z Ambony i dla zwró-

żeczce porządku jubileuszowe nabożeństwo od h y ­
mnu: Carju nebesnij k tóre w tym dniu zakończy­
ło się st ipplikacyą i hymnem : Spasy ludy twoja 
Hospody. W  ciągu dni  i 5 nabożeństwa ze wszel­
ką  obrzędu wystawą w duchu re ligiyney pobożno­
ści odprawionego, lud różnego stanu wieku i płci  
ze Słonima i z odlegleyszych okolic tym groma- 
dnicy ^ię zbierał  do żyrowickiey świątyni) że ta 
jest od półczwar ta  wieku uprzywile jowana wize­
runk iem Przenayczystszey Bogarodzicy łaskami sły- 
nącey;  że Nayprzewielebnieyszy Metropol i ta ze 
wzorową pobożnością często celebrował : że w  u-  
służeniu zbawiennym wie rny ch  potrzebom wszel­
ką  gotowość i niezmordowaną pracę okazywało 
duchowieństwo,  a w ogłaszaniu Słowa Bożego k a ­
płani  świecy z zakonnikami  starali  się z materyi  
podanych mówić kazania z rana , a po południu  
nau k i  ze zbudowaniem słuchaczów. Do 7000 ob­
rządku greko-unickiego a do 2000 obrządku łac iń­
skiego katol ików odprawiło  spowiedź i  przyjęło



nayświę tszą  k om m nnią .  D n ia  i  m a r c a  p r z y  w y ­
s t rza ł ach  z mozi lźerzów zakończyło  się piętnasto-  
dn iow e Ju bi leuszu  nabożeństwo uroczystą  proces-  
syą,  h im n e m  ś. Am bro żego  i JBenedykcyą papiezką ,  
k t ó r ą  d aw a ł  N ayprz e w ie le b q ie y sz y  Met rop ol i ta  lu- 
dq w i  nayl iczniey zgromadzonemu.  T r y u m f  to b y ł  
w yci sk a ją c y  łzy:  j e d n y m  szczerego żalu,  d r u g i m  
i y w e y  nadz ie i  dos tąpienia  zupe łnego  odpustu.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arsza w a  d. m arca. 

v (a G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ) ,
J. C. W .  Ą r c y - X i ą ż ę  A u stryack i F e r d y ­

n a n d  d’E s te ,  udzielił  dnia i 3 b. m. o godzinie l e y  
z  południa w ysłuchanie M inistrom  i Senatorom  
K rólestw a Polskiego.

Dnia i 4 cały garnizon stolicy tu le y sz e y  w y ­
stąpił  pod broń. J. C. W .  A rcy -X iążę ,  wraz z 
J. O. Mością W ie lk im  X ięc iem  N aczelnym  W o ­
dzem, objechawszy konno w szystk ie  pułki wzdłuż  
K rakow skiego przedmieścia i N ow ego  świata U- 
szykow ane, udali się na plao Saski, gdzie cale woy- 
sko przed N im i przeciągnęło.

J. C. w .  A r c y -X ią ż ę  opuścił na dniu wozo- 
rayszym  W a rsza w ę:

Dnia i 4 b. m. puściła W is ła  pod W a r s z a w ą ,  
i kilka ły ż e w  od mostu zerw ała . W o d a  nieco  
przybiera. ___________

(z M onitora  W arsza w sk ieg o ) .
D y r e k c y e  szczegółowe t o w a r z y s t w a  K red y­

tow ego Ziemskiego,  )u£ w e  w sz ys t k i ch  8 w ojew ó­
d z tw a c h  K rólestw a P o lsk ie g o ,  zainstalowane zo­
stały.

Gazeta berlińska um ieściła  list pisany z R zy ­
mu, w którym m iędzy innemi czy tamy: T orw a ld -  
sen ukończył już konia doskonałey piękności, Na­
leżącego do pomnika, który X ięciu  P onia tow sk ie­
m u  ma by dź  w ystaw ion y .  Dzieło to jest bez w ą ­
tpienia naypięknieysze  ze wszystkich dzieł, jakie- 
mi się nowe rzeźbiarstwo poszczycić  może.

W  w ojew ództw ie  Podlaskiem , w e  wsi Z a ­
l e s i e , żyje dotąd m a łż e ń s tw o ;  podług wszelkiego  
p o d o b i e ń s t w a  , tak m ąż jako też i żona mają już 
po lat i 3o. M ąż jest ciągle zdrow y, lecz żona le-  
i y  chora już od lat 5 . Pamiętają oni 7mm Pro­
boszczów w sw ć y  p a ra f i i , m iędzy innym i nieja­
kiego Xiądza D o m a siew sk ieg o ,  który b y ł  tam ecz­
nym proposzcsem  temu już lat 100. Syn  ioh terać  
ma lat 85. _______

T  U R e  Y A.
O d  g ra n ic  tureckich d. 20 lu tego•

(z  G a z e ty  W a rsza w sk ie j ) .
L isty  a T ryes tu  donoszą, iż w Stambule  uzbra­

jają 8 okrętów wojennych, które mają płynąć na  
A r c h i p e l a g  , i że basza E gip tu  przysposabia no-  
w ą w y p ra w ę  do M orei.

W iad om ośc i  z K orfu  są ciągle pom yślne dla 
G reków. Ib ra h im  basza znaydow ał się d. 3 lute­
go w  P atras ,  i z tam tąd widsia ł,  jak M ia u l ie  spa­
lił fregatę turecką w  zew n ętrzn ym  porcje ta m e­
cznym . O kręty  greckie  mają w o ln y  zw iązek  z 
osadą w M isso lu n d ze ,  a niektóre listy zapew nia­
ją, iż Kolokotroni  w ypędził  zupełnie Egipcyan ze  
środka Morei.

G azeta sm yrneńska D o s tr ze g a c z  W sch o d n i , 
umieszcza list  z N a p o l i  d i  R o m a n ia  pod d. 20 gru­
dnia. W y ra żo n o  wnim, iż  zaciąg do woyska g r e c ­
kiego ty lko na w yspach idzie dobrze, a w  M orei  
idzie powoli 1 z wielkim  w strętem .

—  U n ia  22. —
N iem iecka P ow szechna G a ze ta  plste co na- 

stępuje: „Podług wiadomości t  K o r fu  pod d. 12
b. m . ,  zaszła d. 3 lutego (*) nie daleko M issolun-  
g i  stanowcza bitwa m iędzy kapitanem baszą i A d ­
mirałem greckim  M iaulis .  G recy ,  m iędzy  które-

(*) Jest tu zapew n e  o m y łk a  w d a c ie ,  g d y i  w e ­
d łu g  og łoszon ych  j u z  d a w n ie y  doniesień, bi­
tw a  ta  z a s z ła  na m orzu  w  dniach  37 i a3 
s tyczn ia .  (Przypisek G azety  berhńskiey.)

mi b y ł  także K a n a r i s , spalili 5 okręty  wojenne  
tureckie , w liczbie których była jedna fregata, 0- 
raz 11 m nieyszych  statków. P o  tey  k lęsce K api­
tan basza cofnął się z V assil id i  do P a tr a s . $era-  
skier R e s z y d  basza, dow odzący na lądzie w o jsk iem  
oblegającem w spomnioną tw ierdzę, został opuszczo­
n y  od w iększey  części korpusu swego, z  poyicdu 
braku rozm aitych  potrzeb. W  Mcrei nie pow o­
dzi s ię  także E gipcjanom  , k tórych w ie le  umiera  
na biegunkę. Pan S tra tfo rd  C an n in g  bawił 3 dni  
na wyspie Id r y i ,  gdzie miał długą rozm owę Z Xię-  
ciem  M aurocordato  , który z licznym  orszakiem  
w ysztd ł na spotkanie tego posła angielskiego. Zaraz  
po oddalen iuńę raeczonego p o s ła ,  w ypraw a zło­
żona z 3000 ludzi, a uzbrojona w N a p o l i  d i  R o ­
m a n ia  1 I d r y i , w y p ły n ę ła  do N e g re p o n tu , i tam e­
cznych  m ieszkańców, oddawna już ocsekuiących  
pomocy, miała skłonić  do powstania. Druga w y ­
prawa, złożona z 1800 lu d i i ,  udała się ń o  A ten  dla 
w zm ocnienia  korpusu pułkownika F abvier ,u

H i s z p a n i a
M a d r y t  a5 L u teg o »

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j ).
R odtina  K ręlew ska  bawi ciągle w  P ra d o .
N ayd zw yczayn y  goniec przyw iózł tu  wczo* 

r a y  wiadomość z A lic a n te , iż dnia 19 b. m, puł­
k ow nik  B a z a n , daw niey prefekt w W a l e n c j i ,  
na czele blisko 100 ludzi, wysiadł w m ałym  por­
cie G u a rd a m a r , o 7 mil od A licante .  Zrabowa­
w szy  wieś i  k o ś c io ł , umknął w góry po odebra­
n e j  wiadomości, iż  l iczny oddział ochotników c ią ­
gnie przeciw  niemu, i zamknął mu u c ieczk ę  na 
morze. W ła d ze  w A licante  posia ły  natychm iast  
200 piechoty przeciw ko te y  bandzie , i słychać,  
iż drugi jey dowódca Selles, dawniey szef korpu­
su ochotników , znany z sw oich bezprawiów za 
rządu konstytucyynego , wraz z  pięciu żo łn ierza­
mi sw em i, został sch w y ta n y  przez w oysko roja* 
l is tow ik ie  i natychm iast rozstrzelany. Szwadron  
grenadyjerow konnych gw ardyi królew skiey  udał 
się z O cana  dla wyszukania ty ch  zbrodniarzy.

W  A ra n ju ez  budują bardzo piękny statek  
dla rodziny Królewskiey; ma on kosz tow ać  w ię -  
c e y ,  n iś  fregata wojenna.

P o r t u g a l i a ,
Lisbona d. 3i  s tyczn ia ,

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ) .
Gazeta tuteysz* umieściła następujące obw ie­

szczenie urzędowe: „ D , 37 i 28 b. m. n iem nićy
d. i  marca odbędzie 3ię w mieście Fonteira (E -  
vora) sprzedaż publiczna, wszelkich  do inkw izy-  
cy i  należących g n io tó w  i zabudowań. W  dniach  
następnych, nastąpi sprzedaż dóbr daw n ey  in k w i­
z y c j i  w Obwodzie Coimbra. Zapłata może nastą­
pić i  w obiigaoyach rządow ych , w edług ich  kur­
su dziennego. _____ _ _ _ _

F  R A n c  r  A.
P a r y ż  d.  2 m arca.

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ),
Xię£na B e rry  była onegday w wielkićm  nie­

bezpieczeństwie. Blisko St. G erm ain  konie pocz­
to w e  rozbiegały się u pojazdu , w  którym jecha­
ła do R o ssn y , i w y w ró o iły  tenże pojazd. Szczę­
ściem X iężna dostała tylko lekk iey  kontuzyi. Mar­
grabina de G ourgue  złamała p a ie o , a Hrabina  
d 'H alltefort  ma zgruchotany w ielk i palec u rę­
ki. Po ty m  przypadku wróciła X iężna  B e r r y  do 
P a r y i a  , a nazajutrz w tow arzystw ie  dw óch in ­
n ych  Dam  dw orskich  pojechała do R ossn y ,

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .  
F iglarstw a słonia były  powodem osobliwszey  

s p r a w y ,  wniesioney niedawno do trybunału pier-  
w szey  instancyj. Rzecz szła o wynagrodzenie szkód, 
którego domagał się niejaki P otier ,  oberżysta , od 
niejakiego G a n i e r , w łaśc ic ie la  tegoż słonia.

Pań F rederick  adwokat powoda w y łó ż ) ł ,  i i  
przy końcu października r. z. zmierzę to  przypro-
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wadzone zostało do Bourg la Reine  do oberżysty 
Potier , i powierzone było staraniom dwóch kor­
na k ów. W  wigilią jarmarku S. Marcina , około 
titey wieczorem, słoń dobrze podjadłszy wpadł w zły  
humor. Kornak go połajał, słcń zaczął się gnie­
wać; kornak ukłół go prętem, słoń wpadł w wście­
kłość,  zerwał  swóy łańcuch,  wysadził  drzwi od 
stayni ,  potłukł powóz stojący na podwórzu,  z ła- '  
mat sztabę żelaza i rzucił  w powietrze w ó z e k , 
który się pogruchotał. Zaudarmerya uwiadomio­
na o zgorszeniu,  przybyła z pośpiechem i prze­
pędziła noc pod bronią,  czuwając nad winoway-  
oą , który się dopiero o 6tey rano uspokoił.

Po tych szczegółach adwokat wniósł, ze Pan 
G a m ie r  musi zapłacić szkody, których zwierz był 
przyczyną, a które wynoszą summę 463 franków; 
żądał opróoz tego,  aby jego klientowi wolno by­
ło zatrzyma6 słonia , gdziekolwiek go spotka.

Pan Legendre  bronił słonia. Utrzymywał,  iż 
wzajemne zarzuty dopiero będzie można ocenić,  
gdy^ strony osobiście staną (śmiano się). W yzna­
je, że słoń Dczynił wycieczkę (śmiano się znowu), 
lecz że P, G am ier  da|ąo 200 franków Panu Po­
tier  , a 1 nadto go wynagrodził za szkódv tęy no­
cn e j  wyprawy.  Z resztą , rzekł Pan Legendre,  
obwiniono tego słonia o urojoną wściekłość, spo­
twarzono jego charaktsr,  gdyż wiadomo jest,  iż 
B u /fo n  to m ó w i ł , że zwierzęta te są z natury 
łagodne , poważne i umiarkowane. Powtarzam , 
że Pan Potier  otrzymał wszystko, co mu się na­
leżało, gdyż wr przeciwnym razie byłbyzswóy za­
kład wypus'oił ? nie, bez wątpienia; a ponieważ 
wiedział ,  Źe ten słoń jest wędrownikiem,  byłby 
był nie omieszkał go aresztować. Przedmiot tey 
Sprawy i dowcipna obrona Pana Legendre, zaba­
wi ły  słuchaczów; sprawę odroczono do dni ośmiu.

Wiele  osob cierpiących na rozmaite cho­
roby, a mieszkających w dyeoezyi tuluzańskiey,  
udało się przez swoiego Arcy-biskupa dyecezalne- 
go do Xią£ęcia Hohenlohe, ażeby uprosił jego po­
mocy, Xią£ę odpowiedział Arcy-biskupowi,  źe sto­
sownie do oświadozonych życzeń, prześle swe mo­
dły do Niebios o ich ocalenie dnia 2 lub 3 marca.

— Pan Abel Remusat, znayduje się na czele 
tych naszych uczo n y c h , którzy w umiejętności 
wschodnich języków czegoś więcey szukali i w y­
naleźli , niż samą słów umiejętność,  a którzy się 
wcześnie przekonali , £e obce języki i kraje, oso­
bliwie, w  porównaniu, muszą bydź przedmiotami 
śledzeń, dla poznania tego, co może podnieść prak­
tyczne nauki do ulepszenia stanu towarzyskiego,  
już to przez naśladowanie wyobrażonego dobra, 
już to przez wystawienie złego, którego się chro­
nić należy. Z  tego i wielu innych względów za­
sługują jego niedawno wyszłe i  druku „Rozmai­
tości azyatyckie“ tym więoey nazwane bydź dzie­
łem pożyteoznem, ile te on naytrudnieysze przed­
mioty z wielką łatwością i jasnością wykłada , a 
poważne i ścisłe nauki przyjemną postarcią, w ja- 
kier je wystawia wszystkim przystępnemi uczy­
nił. Pierwszy tom tego dzieła zawiera nauoza- 
jąoe siedzenia hierarchii lamayskiey , które o jey 
rozgałęzieniu wielkie skazuje światło. Ciekawą 
także jest rozprawą o czynnościach missyonafzy 
protestantskich w Malacce, objętych w następują­
cym wyjątku : „Chcącyiń widzieć co u rozmai­
tych narodów kosztuie, przyłożenie się do rozsze­
rzenia oświecenia, chętnie dowiedzą się, jak wie­
le wynoszą koszta druku xiążki chemiczney. Gdy 
Missyonarze chcieli drukować tłumaczenie nowe­
go testamentu, żądano za wyrycie 10,000 liter, 11,
2t,  5o do 47, piastrów h szpańskich, to jest około 
60, n 4, 167 do 267 franków; tak, że rycie każdey 
literv nay więcey póltrzecia centyma koszt uie.
W  P a r y iu  każda litera kosztuje 60 razy tyle.  
W y ry c ie  całego nowego testamentu, mającego do 
611 stronic, zawierających 227,500 liter, i w Chi-

naoh 5oo piastrów albo 2700 fr. kosztowało w e 
rrancyi  kosztowałoby 34o,ooo fr Te podania da 
]ą nowy dowod niczn.ierney różnicy ceny robo­
ty  między Europą a Chinami, 1 z t go się okazu 
)e, jak można w tym kra u uskuteczniać przedsię 
w zięcia, o których we Francy i i Anglii pomyśleć 
nie można. 1 J

— Rada główna administracji szpitaló w oyw il 
nych w 1 a ry iu  , zrobiła urządzenie , względem 
dawania rady lekarskiey i leczenia bezpłatnie, dla 
przychodzących w tych szpitalach, gdzie tego do­
tąd nie było; oraz w szpitalach, gdzie mieyscowe  
okoliczności nato p ozw ala j  W szpitalach zaś, 
gdzie kilku jest medyków , dawanie rady będzie 
uskuteczniane przez nich kolejno.

— Dziennik lekarski departamentu G ir o n d y . 
pisźe o nadzwyoiayiićm zdarzeniu, jeżeli tylko j*-st 
ono praw dziwem: że . tarzec  w B o r d e a u x  Fan Cha  
• t e l l u r  de M o n tp la is ir  , posiadający sekret Dmi-

oddawca doświadczony od wściekl izny,  u 
dał się przeszłego lata do P a ry Ł a ,  1 mocno prosił 
jakby o naywiększą łaskę , ażeby go w oczach 
Świadków pies wściekły pokąsał, a to dla okazani,  
niezaw odnego skutku jego lekarstwa. Dni ,  26 si, r- 
pnia 1025 roku, zwierzchność departamentu S e ­
k w a n y  upoważniła go dc robienia doświadczenia;

tegoż dnia P .  Chustelier de Vlontplaisir  z  ud w a 
gą niepojętą przyjął ośm ukąsz.ń bardzo głębo 
kich, w lewą r ę k ę ,  od wściekłego br tana. Rui  
tych niewypałano, Chuste lier  de M on tp la is ir  opt 
trzył  je tylko swojem łekarstweo,  1 poiem zjad 
jajecznicę, którą sam przygotował.  Zdrowie jeg. 
nieponiosło uszczerbku przez dwa miesiące pćby- 
tu w P a r y ż u  po tern dcśw iado/eniu. N ikonie, 
powrócił do B o r d e a u x , i tam nie lęka się bynay 
mniey okrutney chor- by, którą sobie dobrowolni, 
zaszczepił, i naymocniey wierzy, ze przez użyci' 
we właściwym czasie swojey tajemniozey metody 
zupełnie się uratował

—- W ciągu ostatniego lata zrobiono pożyte­
czne odkrycie w departamencie Cher. P. R f  

fa u l t  właściciel majątku, znalazł w o k o l i c a c h  D o n ­
ie- R oi,  praw dziw y litograficzny kami-ń. Po wir to 
próbach czynionych w P a r i i u  , które nay,. .-  
mjlmey się udało F. R ,f fault co ryrhley wzią 
*ię do jego dobywania. Kamień ten naypiękniey 
szy ma odłam, albo raczey skład naydoykonals*. 
Nie ma plam, ani żytek, i tę jeszcze nad bawar 
skiemi ma zaletę,  i£ łatwo przyymuje ołów< k. 
który po nim gładko chodzi i skraca robotę Fr>- 
siada prócz tego własność ani zbytniego opiera- 
nia się tłustesci ani też przyvmowaoia jcy w sieti.

K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s  h i.
D n ia  r 6 d  /g lutego .

na 65 dni — __
miesiące

Amsterdam j na - 
Hamburg dni ~

47, {r
Londyn
Paryż

miesiące 8f  J, — 
5 miesiące 9 ^ ,  f f ,  
70 dni —

B i ł  
9i  h

| — O miesiące 101 f. f  , 0 °.99a  
M oneta  R oss ty sk a  i cudzoziem ska  

Dukat hol. nowy n r .  5o k .  12 rub. __

Piastry twarde^hiszp.  — __ __
jef irnki— — __ __ __ .  __
Rubel złotem 3 r. 87 k. 3 rub 87 kop.
— — srebrem 3 r. 72 k. 3 r. 72 i 3 r. 76 k. 

P a p e r y  kem m issy i u m o rzen ia  długów .
6§ assyg. 106 —
6g brzęczącą  m onetą  5to4 

takoż — 86.

106

Kurs wileński na assygnaty od dnia 9  mar­
ca : rub. sreb. 3 rub. 72 kop. ,  czerw,  z łoty  no 
wy r. 11, k.90; imperyał 37 20 rub. kop.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A nrzey Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 3o.
W ilno dnia 10 marca v. t. 1826 Reku.

». Sąd M i g :s fr a tu  miasta W i lna  w  sku ­
tek U s a / u  Rządu Gubernialnego V\ i ł -ń po.  
s tam.wi ł  kamieni.  ą ż> si a B u i u i h a  Aloi ducha 
Eti> g era  w n ieście W linie jiocł N. i 2 i 3  / a  
Rudn icką  bramą położoną za Skaib wą nule .  
inośc oddać /. ds ty  a 3 następującego mca s p ry -  
la na rok jeden w aręcię a pubhczi i ry  iu’) t a ­
cy i; i dl 1 tego życzący takową kamienicę za- 
arędować,  żeby na mieysce połi/żepta o n e y ,d o  
l icytacyi  w te rm in ach  ku temu n umączonych 
to jest w dniach i 5 , 16 i .8 idącego dopiero 
mca marca z prawnemi ewikeyami  jawili  się, 
w tćm celu wydaje  się n ni y<** Awizacya.  
R o k u  1826 mca rnarca 8 dnia.

Je rzy  KI ima-z^wshi  R.  M. W .

1 S p l  T ax a to r s k o  Exdywizorsk i  na r o z ­
dział funduszu JVV. Jana Oskieiki  b. M a rsz a ł ­
ka P t tu  Wileygo przeznaczony , przeniósłszy 
jn ry /dykcyą  za zgodą Deb. tora  do miasta Po­
wiatowego Wileyki  od dnia 20 s tycznia tera -  
znieyszego roku  ciągle i n i ep rzerwan ie  ocze­
kiwał  na Wierzycieli ,  iżby wchodzili  ze 8we- 
łł1* pretensyami,  lecz gdy mimo dw ókro tne  przez 
Gazetę  odezwy niektórzy tylko stannośc swą 
Oświadczyli^ zmuszonym więc będąc jeszcze raz 
uczymć Awizacyą, zawiadamia przez tę, ze Są- 
dy swe do dnia 32 marca idącego roku odwo­
łał;  w jakowym c /as  e m . w u  do miasta W i ­
leyki  zet r*w<zy się ostaUczi  ć n juz roz»ądze- 
mem konkursowey Sprawy zay tnie się, i na ni­
kogo z K r - d y to r o w  nie oczeku ąc, wszystkich 
niestawajjcych p re t e m y e  podda wieczory,  po­
dług warunku  r - m u s y m e g > Dekretu ,  Amlssyi.

*"» ,,a S - -y i  w rni-ście powia towym 
W Jeyce  dnia a i februaryi  1820 roku .

S tam - ław S w ię to rzeck i  P r e z y d u ją c y  E x -  
d y w i*  r  1 K a w a l e r .  *

Ignacy J-t/ wiński P. Z P. W i l  y.
J -  tyn Chnmski  P. Z. p. W . le y .
Al i r ciii Rądzkiewicz Exdy w.zor^ki R e je n t

wane  s t róny  z dowodami swoich pretensyow,
na w v^ażi ny dopioro termin  pod zastrzeżoną 
«l<-kr. t -m  l. temmis-yinym Ammis>yą, jawiły się,
Sąd tenże 1 bwieszcza.

Prezy  iłujący F- ł i cyan  W ereszczaka  Sędzi* 
Ziem. P t tu  Nowogr.

F ra n cu z e k  Pietraszewski  Sę: Ziem: Pita
No W.Exdy wi /o r .

Autom Szpiehałski Exdyw izor .

3 Sąd Magistral u Miasta W ilna ,  Wskutek  
Ukazu R/ą . lu  Gubernialnego Wileńskiego;  za-  
jąwszy w A. l i im.^t i acyą Kamienice do S uk te -  
ssor«.w Zyda J. isieL Meje rowic/a  Jmhe lsona  
przynależne,  W Mieście w  dnie na Ulicy Szklan-  
ney pod N 231, 232 1 a 5 i  obok siebie poło­
żone ;  post i no wił one oddać z dat ly  a3 nasię-  
pn ącego Miesiąca Apryla  na m k  jeden w a -  
rędę z pubhczney Licytacyi,  i dla tego Życzą­
cy wziąć w d / i e i z a w ę  porniemone K am ien ice  
żeby na inieysce pi.łożenia o n y c h ,  do L icyta ­
c y i ,  w t e r m in a lh  ku temu naznaczonych,  to  
j st w dniach 19, 22 i 24 idącego dopiero msca 
marca z praw nemi Ew ikeyami jawili się; w t e m  
celu wydaje się nmieysze Ogłoszenie .

Roku  1826 msca marca ó dnia.
Józel f  Giec R: M: W:

1 W  Skutek  d - k r e i u  Sądu Ziem. P i n  Wi-  
1-ńskiego w roku ,825 me* J l|lt | , s5  n „ , flłe. 
go, wizelka ruchi  m isć, biehzna,  gird~rob« 
sprzę ty  rozmaite ,  będą w y p r / e d s w a n e  p r / e z  
publ iczną lic\ tacyą od dnia , ,  t  razu. miesią­
ca. az do Całkowitego o n y i h  wyhyc ia ,  d r ą ­
cy Zatem kupować raczą pr /y  by wać o g o d / i ­
n '*  3«"*y po południu każd go d. ia do domu 
Y>. Szadurskiey naprzec iw dzwonicy zamko-  
Wey położonego.

Alat^usz Seybut t  Romanowicz  
Sędzia Ziemski P t lu  Wileńskiego.

2 Sąd Ex  ly wizorski na rozdział majątku W .  
Al" h a ł a  Su. h m  kiego Sędziego Granicz; N ow o­
gr. d / :  przeznaczony z osi.b pomźey w yrażo­
nych za R e m m m ą  Sądu Giłgo G u b m i i  G r o ­
dzieńskiej/ do f  -Jwarku J e d l i n y  w Powiecie  No­
wogrodzkim leżącego przybywszy,  po załatwię-  
niu wszystko h  kwestyow wyrok oczew isty po­
przedzających,  ostateczny zjazd swoy dc ukon 
c ien ia  Exdywi*yi na dzień 34 m-c* maja ro­
ku  1836 zadete rminował ,  ażeby więc interesso-

3 . Sąd raxntorsko-Exdywizorski za Rrmis-  
są Sądu Głów. 2go Departamentu Gubernu Bia- 
ło- Rusko WitebAiey  do majętności DowmantoW- 
sz.czyz.ny w Picie Lepehkim sytuowaney, dzie­
dzictwa W. Stanisława Kulilickiego Deputata, yf 
pełnym kcmplr. ie zebrany, po załatwieniu czyn-  
nościów pierwszemu zjazdowi właściwych, j na­
znaczeniu koinportacyi na dzień 5 marca t e r -  
raź.iieysz/go roku, termin ku oczew isłrtnu roz.  
sąd/enm dzieła konkursowego dzi. ń  3 i  augusta 
1826 roku zaznaczył, a przi to  izby strony ma.  
jąoe swe dopominki do nias-y konkursowey m a­
jętności Dowmantowsczyzny na oznaczony te r ­
min jaw iły się, sub amissione rei ostrzega. Feluuar .  
6 dnia 182b roku.

Pius S/.ulakiewirz Sędzia Prezydujący.
Mu hal Wa'i |ew>ki Exdywizor.
En-Uchy Obrąpajski Exdywizor.
Kazjniierz Palczewski Regent Exdywizor.

3 Sąd Taxatorsko-  Exdywizorski do mia­
steczka Zaboiza J \V .  Al.n7.eg0 Buynickirgo b. 
Marszałka powiatu Dziśn.eń-kiego na dniu t g  
praesentimn skutkiem renussyynego dekretu i  
21 81)ra , 825  r .ku  nastaley M.ńskiego Główne­
go Sądu 2go Departamentu rezolucyi zebrawszy 
s ię ,  pierw szoz jazdo wy m dekretem uznane, a do­
tąd nic przez wszystkie s trony uzupełnione kom- 
por tacye , tak na JVV. dziedzicu Aloizym Buy.  
nickim b. Marszałku, jako też na jego kredyto- 
rach, pretensnrach i debitorach w dniu 18 m ar .  
ca idącego 1826 roku z wolną kominunikacvą, 
i z cztero niedzielną pretens ją  oney, w* Kancefla- 
ryi Ziemskiey D/.iśnitńskiey zadeterminował ,  in-  
wentacyą wszelkich funduszów tegoż J W .  Buy- 
nickiego uznał ,  administracy ą nad cnymi oprócz 
zastawnych posesyow przeznaczył,  pomiar 1 w«. 
reiikatę w majątkach idących pod konkurs na-

N



s teczka Zaboraa . " p o w ” c L ń l k ™ ^svu.o" » l ’ k r e , ' e n c n ,n e n , i  p o w i n n o ś c i a m i
w a n e g o , „a  d . «  L.t r ,U
odroczył, na jakowy termu, iżby w szystkie stro- podług o . t . i n i e y  re iv izei  m e , ’ ich 4«fi
By cy tacyami  J W .  Eu ymc ki eg o  powołane  osobi .  d ług taryfy dem ów  grifntonyih a “ '
scle lub przez swych ple,, ,,„tentów do Sądu E s -  vvv eh cźem oyef, ,o  m L te c z k o w T e h  £
dywizorskiego z dokumentami na dowod tab od- a d w o r n y c h  b .1 .  o, m 'a 'teczk ow jo li  c 8 J

p Z p p Z & T z  5 3 ± Z 3 ^ J [ S ? 7 l Z
; ;  < > * *  

sessyi  w miasteczku Zaborzu 1S26 roku febru- eyend.
aryi  a 4 dnia.----------------------------------------------------------------------------------------------- ———-------

W f U K 0 b l .ąpai ski P- Z- P - M .  E x d y w i * o r .  5 Od  Li tewsko Wi leńskiego  Gubernialnego  

.k iego P iL a 0ES:d y w to “ 8kl ^  ^ 71^  V  ^  T *
Mich8ł  WaSi le^ ki E . d y w i z o r .  N. 4 7 ,8 i o ,  o d s t l ^ 7  zoł,, "

5 ' t v  . t  » ! j  i i 1 ■cowi Ja n ow i  D o l i ń sk i e m u  na iście do Kr ó ies -
Z i t m  Pi W  l t  a k ce s so ry y n eg o  Sądu t w a  P o l sk ie g o  do mias ta A u g u s t o w a  dla okara-
Ziem.  P l u  W i l e ń s k i e g o  w roku teraźn .  1 8 , 6  ińca ma w  t a m e c z n . y  \ \  o j e w ó d z k i e v K o n  m, V

d y t o r ó w 1 JP A n t ’ "  ' 7 “  k ° aku; ,<,weJ k i e ' Pod< * «  d a r z o n e g o  paroxyzmu choroby ‘ś. V\ a- 
y P. Antoniego G rzymał ł y  ferowanego,  ientego w miasteczku Gomondzarh w Obu odzie

przeznaczony został  na wyprzedaż  z publicznej Bia łostockim,  niewiadomo przez koo0 skradDo  
boy tacy i dom murowany d w ó p .ę tr o w y  z ogroJ nym  z o s t a ł . aby wic e  n.kt niem ógf z tego ko'
n i e n i  W T y Z  t e g °r w  nueśrie W l L  rz? stad> ™™eyszem uprzedza się z tern, iz jeże-

VV enskiey ulicy pod N.  702 położony,  na liby przez kogokolwiek był  ten Bi le t  uzyskanv
placu do dziedzictwa S ekr etarzaGu ber n.W .Ig nac e-  obowiązany jest przesłać go, dla znikczemniema'  
go Tomaszewskiego należnym znajdujący  się;na za- do naybhższey  mi eyscowey Zwierzchnośc i  
miar uzyskania należnych od pemienionego G r z y .  Dnia  37 februaryi 182 6  roku
maiły pieniędzy za  dz ierżawę przezeń za kon-  Nacze lnik Stołu Kt,Heski Rejestrator
£ S ? T  W , l „ , e Zielonego m„t„  rubli J o , , f D .b J J s U
firebr, 1766  kop. 4 o, oraz dalszych w  znaczney  
i lości Sk arbow ych i partykularnych poszukiwań;
s y c z ą c y  zatem nabyć takow y dom za gol ow e 3. N i ż e y  podpisany Urzędnik ,  nodaje do m>-
p j n i ą d z e ,  zechcą  jawić się do Sądu Ziem. I m  w s z e c h r . e y  w ia d o m o śc i , i ż  D o m y  w  iM eścm V W -  
. * rn> na termif,a naznaczone jako to; dnia 3o nie na Ulicy  T r o c k i e y  pod N.  5u8 .  O b v w a t e -  
1 ł  mca marca, oraz dla przetargu dnia 2 3 a-  li Sz la kó w;  na U l i c y  K w a s z e l n e y  pod N , ,q o  
p y a terazn.  1 8 2 6  roku, gdzie zarazem objawio- Zy da Majera  K s d y s e w i c z a  B e y m k a  1 na Uhcsr 
ne ędą warunki,  a mianowic ie,  że ten kto ku.  Z m u y d z k ie y  pod N.  5 4 a. Z yda  G ie r sz o n a  Jo 
pi pomiemony dom, obowiązanym będzie zap iać  s ie lo w ic za  B e y r a k a ,  z daty 25 nas tępne go  msca  

torym dom exystuje,  płacić corocznie  poz ie - A p r y l a ,  w  roczną A r ę d o w n ą  T e .  utę  zos tan ą  
mnego czynszu Gubern. Sekretarzowi W .  T o -  z pu bl ic zne y  i icytacyi  w y p u s / c / . o n e  do  jaków ev  
maszewskiemu po z łotych 684 , przy tem w z y .  L i c y t a c j i  naznaczają s,e V r n , ? ^  jako ^ 7 .  
wają się wsz yscy  kredytorowie 1 pretensorowie na D o m  S z l a k ó w  i s z y  dnia 8 2gi dnia o 5 i  
pomiemonego Grzymał ł y  , iżby w poszukiwaniu dnia 10 i na przetarg  dnia 1 , ,  3do na D o m  JVte- 
swojem do celu uzyskania satysfakcyi  , do zao-  jera B e y r a k a  i s z y  dnia i3 .  i gl dnia i 5  3 ci 
sn owaney ko nku rsow ej  rozprawy w Sądzie po- dnia . 6  i na przetarg dnia 17 . 3 tio na D o m  
wia o w y m  Ziem. Wileński m porządkiem prawa.  Gie rszona B e y r a k a  i s z y  dnia 18,  2gi dnia 1 q , 3- i 

1 przepisanym jawili s i ę ,  w pr z e o w n e m  zda- dnia 22 i na p rze targ  dni* =3 t e r a ź n i e j s z e g o  
rżeniu takowe ich pretensorstw o amissyi i s tra .  msca  marca,  żeby w i ę c  Ic h m ość  A m b ie n c i  do 

U\ a ^ i ^dzl e' 0 czem wszystk iem Sąd Ziem. t a k o w e y  L i c y t a c y i  in fundo D, m o w  p o w y ż -  
rvora T 4 W gazetach, S t * P e tersburskiey i Ku -  sz y c h ,  w  n a z n a c z o n y c h  termina ch us kut eczni ać  
y  i tew. przez trzykrotne  ogłoszenie zawia- s i ę m a j ą c e y ,  z d o s t a t e l z n e m i  parękami  jawi l i  

a. Dzia ło  się w  W il n ie  roku 1 8 2 6  mca się; w  tó m ce lu  na skutek p o s t a n o w i e ń  Mn°i-

J r V .  «  o  u W ileńsk iego  w y d . j / o i n i e , . , ,  A u m a -
Michał  Sa wicki  Prezydent  Ziem.  Plu  W i -  cyą .  D a t t  B o k u  1 8 2 6  Marca  2 Dnia .  

ens tego, i Kawaler.  Jer z y  K l i m a s z e w s k i  B .  M.^ W .

3. Telszewska Dworzańska Opieka po- W y j e ż d ż a j ą c y .
Wtórnie ogłasza, że od dnia 2go do aogo nad- 2 Przemieszkiwający w Wilnie przybyły z 
chodzącego apryla miesiąca teraźmeyszego 1826 miasta Królewca Pruski pjddany Gubryel Me- 
odbywać się będzie w teyOpiece licytacja wzię- jer Gabryel, odjeżdża na powrót do Królew-  
cia w dzierżawę majątkuZydyk z kilku fol warka- ca.

Czat obserwacyi g W ysokość Barom, g W ys Ther R eau . ^  W i a t r
O b ttrw a c y t  (d .  9 godi. S z r.n*
”" ‘<>*rel o g i . \ d i q __________

ecu#.

— 8 stopni, g Południowy.

— S — — S Południowy.

O dm iana u- p o w itt.  

Pogoda.
Pogoda.


